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Z  Ł o d z i. Z n a m ie n n y  w y ro k  sądu  łó d z k ie g o  !

Pobór... na podatki Uszerów Kohnów
W  W idzew ie  pod Ł o d z ią  is tn ie je  o lb rzym ia  

fab ryka  t. zw. „W idzew ska  M a n u fa k tu ra ", z a tru ­
dn ia jąca  o k o ło  6 000 ro b o tn ik ó w . W ła ś c ic ie la m i 
je j są oczyw iście  żydy z ro d z in y  K ohnów , a preze­
suje je j p. O ska r"  (Uszer) K o łin . Fabryka  ta  — 
ja k  się to  zazwyczaj zdarza w  p rzeds ięb io rs tw ach 
żydow sk ich  — w o s ta tn ich  la tach  nie p ła c iła  po ­
da tków , a żeby upozorow ać, że is to tn ie  nie ma 
pieniędzy, w os ta tn ich  tygodn iach  p. Uszer K ohn  
w s trz y m a ł w y p ła tę  za ro b kó w  ro b o tn iczych . P. Uszer 
tw ie rdz i, że in te res k iepsko  idzie, żąda w ięc od 
rządu, aby c o fn ą ł egzekucję poda tko w ą  i... porę­
c z y ł jeszcze za d łu g i fab ryk i, zaciągnięte zagranicą. 
Tym czasem  11 s ie rpn ia  r. b. o d b y ł się w  sądzie 
łó d z k im  sensacyjny proces p rzec iw ko  p racow n ikom  
„W id ze w sk ie j M a n u fa k tu ry “ , oskarżonym  o to, iż 
sam ow o ln ie  z ryw a li pieczęcie urzędu skarbow ego 
z tow a rów , jak ie  u le g ły  zajęciu. Na la w ie  oskar­
żonych  zasied li w ice d y re k to r „W id ze w sk ie j M a n u ­
fa k tu ry "  D a w id  R ab inow icz , m agazyn ier E ljasz 
H erschberg  i  p o m o cn ik  m agazyniera M oszek W eis- 
berg, oskarżen i o to, że od r. 1923 św iadom ie  zry­
w a li pieczęcie z zajętego tow aru .

W y n ik a  z tego, że p. Uszer K o h n  od „W id ze w s­
k ie j M a n u fa k tu ry "  od la t 8 u c h y la ł się od p łace­
n ia  poda tków , a gdy przeszed ł „św ia to w y  kryzys 
gospodarczy" w s trz y m a ł w yp ła tę  za robków  ro b o t­
n iczych  i  z w ró c ił się do rządu, aby c o fn ą ł egze­
kucję  poda tko w ą  i  ... jeszcze p o ręczy ł za d łu g i fa­
b ryk i, zaciągnięte zagranicą. O kazu je  się, że jeżeli 
chodz i o o b o w ią zk i wobec S karbu  Państw a, to 
żydostw o  — bez w y ją tk u  -  jednakow o je po jm uje . 
Pod tym  względem  n iem a żadnej ró żn icy  m iędzy 
ta k  w ie lk im  żydem, jak  „O s k a r” K ohn, a „m a n ip u ­
la c ja m i" p oda tko w em i agentów  - dom okrążców  np. 
„Ł ó d z k ic h  E ksp o rtó w  W łó k ie n n ic z y c h "  !?! Zresztą 
w ie lk ie  K o h n y  nie po trzebu ją  naśladow ać m a łych  
Kohnów..., bo w ie lk i K o h n  ro b i to, czego się nau­
c z y ł i do czego się p rzyzw ycza ił m a ły  Kohn. Np. 
p. „O ska r" K o h n  z biednego hand la rza  odpad kam i 
fab rycznem i w y ró s ł na w s p ó łw ła ś c ic ie la  i prezesa 
jednej z na jw iększych  fab ryk  w  k ra ju  i w łaśc ic ie la  
ba jkow ego pa łacu  w  ... S opotach . To też z Uszera

ul. 16-Lipca 17. Tel. 1297.
Poleca  s w e  składy zaopatrzone  w wina  

f i rmy Rob iń sk ie go  i l ik iery Kan to ro wicza .

G.Fesser Fabryka mew
Katowice - Załęże
W ojc iechow sk iego  44. Tel.1551

Chcesz być zadowolony z mebli,
śpiesz do Fessera!

biednego hand la rza  odpadkam i, z ro b ił się O ska r
— m iljone r, w ie lk i p rzem ys łow iec  i  posiadacz pa­
ła có w , a s ta ło  się to  w  jednem  poko len iu , w  c ią­
gu zaledwie k ilk u  lat. D aw n ie j proces grom adze­
n ia  bogactw  w śród  żydów  t rw a ł dłużej... ccna j- 
m n ie j p rz e z  2 p o k o le n ia .  Rzadko w Polsce np. 
H enoch  — pachciarz za m ie n ia ł się w  H e n ryka  — 
obyw ate la  ziem skiego, dziedzica i  jaśn ie pana. 
Najczęście j dop ie ro  syn żydow skiego pachciarza 
zos taw a ł, jaśnie panem  i  dziedzicem ....

A le  w ró ć m y  do spraw y b. d e lika tn e j,.. bo 
podatkow e j. W ła d ze  skarbow e — w idząc ja k  się 
p. „O s k a r"  K o h n  w ykręca  od p łacen ia  poda tków
— u d a ły  się do m agazynów  „W idzew sk ie j M a n u ­
fa k tu ry "  i  o b ło ż y ły  aresztem to w a r w a rtośc i o k o ło  
9 m iljo n ó w  z ł. ty tu łe m  zabezpieczenia na leżności 
za zaległe p oda tk i. Tym czasem  3 Uszerów w 
osobach w icedyrek to ra  R ab inow icza , m agazyniera 
H erschberga i  p o m o cn ika  m agazyniera W eisberga 
w dn iu  6 lip ca  rb. ze rw a ło  pieczęcie z zasekwe- 
s trow anego tow aru , poczem  tego to w a ru  sprze­
dano za 6 m iljo n ó w  z ł. W  „W idzew sk ie j M a n u ­
fak tu rze", za trudn ia jące j o k o ło  6000 ro b o tn ik ó w , 
panow ie  U szery — gdy chodz i o p o d a tk i — zu­
p e łn ie  w  ten sam sposób postępują, ja k  na jzw y­
czajniejsze S ru le  w  Będzin ie , hand lu jący  s ta rem i 
lub  p rzen icow anem i rzeczam i.

A le  z pom ocą w ła d zo m  skarbow ym  przyszed ł 
sąd, skazując w dn iu  11 s ie rpn ia  3 U szerów  na 
łą czn ą  karę 8 m iesięcy w ie z ie n ia : R ab inow icza  na 
4 m iesiące, H erschberga  na 3 i W eisberga na 
1 m iesiąc aresztu. W y ro k  ten w y w o ła ł podobno  
w ie lk ie  wrażenie w  Łodz i, oczyw iście  w śród  żyd- 
ków , bo św iadczy o tern, że rozpoczn ie  się „p o b ó r 
z ca łą  bezw zględnością" na zaległe p o d a tk i 
Uszerów  K ohnów . Jedyna to  droga do ra to w a n ia  
państw a przed ka tastro fą . G dyby  urządzono z ca łą  
bezwzględnością p obó r na zaległe, u k ry te  lu b  
ukrócone  p o d a tk i w śród  setek tysięcy U szerów  
K ohnów , żeru jących  na państw ie  i spo łeczeństw ie  
po lsk iem , z ca łą  pewnością u rzędn icy  państw  d w i 
n ie ty lko  nie o b a w ia lib y  się redukcy j lu b  dalszej 
o b n iżk i g ło d o w ych  poborów , ale m ożnaby po­
m yśleć o p rzyw rócen iu  ich  do n iedaw nej wyso­
kości. T o  też w y ro k  sądu łó d zk ie g o  jest Zna­
m ienny, a w ie lk ie  wrażenie, ja k ie  on w y w o ła ł 
w śród  źydostwa, jes t n a jzu p e łn ie j uzasadnione 
i  z rozum ia łe . O b y  ty lk o  owego „p o b o ru  z ca łą  
bezwzględnością" na zaległe p o d a tk i Uszerów  
K o h n ó w  nie zaniechano i tego państw ow o-tw órczego 
procesu nie za trzym ano. Jeżeli to  się nie stanie, 
u rzędn icy  p a ń s tw o w i m ogą liczyć  chociaż na to , 
że w  b ieżącym  ro ku  gospodarczym  dalszej o b liż k i 
po b o ró w  n ie  będzie.

Maszyny do szycia
„B ros  t”
są szczytem współczesnej 

techniki, niezrównane
pod w z g lęd e m  jakośc i  i wykonania.
W  k ra ju  i  zagranicą m asow o używane. 
Szyją w p rzód  i  wstecz, ceru ją  i  ha ftu ją .

W  żadnym  m ieszkan iu  nie p o w inno  
b rakow ać m aszyny do szycia „Drost“ 

N abyw com  m aszyn do szycia „D ro s t“ 
udzie lam y bezp ła tn e j n a u k i haftu.

Z a in te resow anym  s łu żym y  chętnie 
p rospektam i.

M aszyny do szycia „D ro s t"  są w y­
konyw ane : w dębinie, orzechu i  m a­
h o n iu . K u p u ją cy  ko rzys ta ją  z dogod­
nych  s p ła t m iesięcznych.

BRACIA D R O ST,
Ś w ię to c h ło w ic e  G.-ŚI.  T e l .  1278. 

Kto się powoła na „D o Czynu“  10"/orabatu!
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„A m erykań sk ie“ pom ysły  
(Jszerów  K ohnów .

C hcąc uciec przed poda tka m i, p. U szer K o h n  
na tam ach prasy żydow skie j p o czą ł się ro b ić  p la j­
tu jącym , w o ła ją cym  o pom oc do rządu  i  zabiega­
jącym  o nadzór sądowy... A b y  m u  uw ierzono, 
w s trz y m a ł w y p ła tę  za ro b kó w  6 000 ro b o tn ik o m . 
Z ro b iło  to  wrażenie, ale n ie  na sąd łó d z k i. Sąd 
w y m ie rz y ł U szerom  zas łużoną  karę. W  czasie, 
gdy prasa t\ dowrska ro b iła  z„ O ska ra ” K o h n a  żyda 
p la jtu jącego, — byle o ch ro n ić  go przed p łacen iem  
za leg łych  p o d a tkó w  — przy tej oka z ji ro zp isyw a ła  
się bardżo szeroko  o am erykańsk ich  po m ys ła ch  
p Uszera, ja k ie  pragnie w  na jb liższym  czasie zre­
a lizow ać. N a pociechę w ła d z  ska rbow ych  p isa ła , 
co p Uszer ty lk o  ch w ilo w o  zn a la z ł się w  tru d ­
nościach p ła tn iczych , ale te szybko przem iną  — 
gdy m u rząd dopom oże — bo p. „O s k a r“ K o h n  
u tw o rz y ł w ie lką  fabrykę ko n fe k c ji męskiej, dam s­
k ie j i  dziecinne j, oraz zo rg a n izo w a ł w ie lk i dom  
to w a ro w y  pod nazwą „K o n s u m ” , k tó rego  o d d z ia ły  
zna jdą się w kró tce  we w szys tk ich  w iększych  m ia s t­
ach w  Polsce a oprócz  tego w  s tad jum  o rgan i­
zac ji zna jdu je  się w zo row any  na w ie lk ich  przed­
s ięb io rs tw ach  am erykańsk ich  d z ia ł ro zsy lko w y , 
k tó ry  da m ożność p. K o h n o w i naw iązan ia  bezpo­
średniego k o n ta k tu  z osta tecznym  konsum entem .

Jeżeli chodz i o ów  bezpośredn i k o n ta k t z osta­
tecznym  konsum entem , za pośredn ic tw em  d z ia łu  
rozsy lko w e g o  i  dom u tow arow ego  „K o n su m “ , to  
n ie  jest to  wcale p o m y s ł am erykańsk i, ale n a j­
o rdynarn ie jsza  ko m b inac ja  żydow ska, na k tó re j 
zna się doskona le  n a jg łu p szy  będziner, a jes t ob ­
lic z o n a : 1) na w yzysk konsum enta , 2) na z ru jn o ­
wanie ch rześc ijańsk ich  b ła w a tn ik ó w  i  ku p có w  
kon fekcy jnych , przedew szystk iem  w  zachodn ich  
dz ie ln icach  państwa, 3) na uchy lan ie  się od p ła ­
cenia poda tkó w , na leżnych S ka rb o w i Państwa.

Jak w  p rak tyce  może w yglądać ów  „am ery­
k a ń s k i“  p o m ys ł p Uszera Kohna, p o k a z a ł nam  
„Ł ó d z k i E ksp o rt W łó k ie n n ic z y “ , o czem szeroko 
p isa liśm y w  pop rzedn im  num erze. P o p ro s tu  
p U szer K o h n  c h c ia łb y  na c a łą  Po lskę puścić 
d z ies ią tk i tysięcy agen tów -dom okrążców , k tó rzyb y  
zb ie ra li zam ów ienia, p rz y jm o w a li za liczk i, a to w a r 
to  już on sam wyśle za za liczeniem  pocztow em . 
ja k  się to  rob i, to  nam  pokaza li agenci „Ł ó d z ­
kiego E ksp o rtu  W łó k ie n n icze g o ". K to  ty lk o  w p ła ­
c i ł  im  zaliczkę, zo s ta ł oszukany na ja ko śc i lub  
ilo ś c i to w a ru  od 50 do 100 z ł. A  ile  na ta k im  
h a n d lu " tra c i S karb  Państwa, pop ro s tu  ob liczyć 

się nie da, bo hande l tego ro dza ju  w ym yka  się 
z pod w sze lk ie j k o n tro li  ze s tro n y  w ła d z  ska rbo ­
wych.

N ie  jest to  w ięc p o m ys ł p. Uszera, an i am ery­
kańsk i, ale na jo rdyna rn ie jsza  ko m b in a c ja  żyd o w ­
ska, dobrze znana każdem u będzine row i, k tó ra  — 
jeś li ch o d z i o Zachodn ie  Z iem ie  P o ls k i — p o d ­
waży egzystencję c a ły c h  setek ch rześc ijańsk ich  
b ła w a tn ik ó w  i  kupców 7 kon fekcy jnych , da pracę 
i  w ie lk ie  z a ro b k i dz ies ią tkom  tysięcy żydow sk ich  
agentów -dom okrążców r, a konsum enta  odda na 
łu p  ich  w yzysku i  oszustwa. P o w tó rzy  się h is to r ja  
„Łódzk iego  E ksp o rtu  W łó k ie n n ic z e g o “ , ale w  w ie l­
k im  i  „u d o sko n a lo n ym ” sty lu . Zaś dom y tow arow e  
— kcn fe kcy jn o  b ław  atne — pod nazwą „K o n su m “ , 
k tó re  p. Uszer chce o tw ie rać  w  kaźdem  w iększem  
m ieście  — przedew szystk iem  na Ś ląsku  i  w W ie lk o - 
polsce — o d d a ły b y  na łu p  K o h n ó w  tych  ko n su ­
m entów . k tó rzy  to w a ru  bezpośredn io  od jego 
agentów w zb ra n ia lib y  się nabywać. C hrześcijańscy 
b ła w a tn ic y  i kupcy  k o n fe kcy jn i na Ś ląsku m uszą 
się zastanow ić nad ty m i „a m e ryka ń sk im i“ pom y­
s ła m i p. Uszera K ohna  i, p ó k i jeszcze czas, zm o­
b ilizo w a ć  chrześcijańską op in ję  pu b liczn ą  prze- 
CLwko ty m  o rd yn a rn ym  zakusom  żydow sk im , k tó re  
pragną zadać śm ie rte lny  c ios se tkom  chrześc ijań ­
sk ich  p laców ek ko n fe kcy jn ych  i  b ła w a tn y c h  na 
Ś ląsku. Zan im  p. Uszer len  śm ie rte lny  zam ach 
zorganizu je , n iecha j rząd u rządz i „p o b ó r z ca łą  
bezw zględnością" na w ie lo m iljo n o w e  zaleg łe  po ­
d a tk i „W id ze w sk ie j M a n u fa k tu ry “ . Po co nas 
m a ją  b rać d ja b li?  N iech  b io rą  U szerów  K ohnów .

A lo jz y  M ach.

Z  K a to w ic .

Jak żyd Helman nakłada na siebie 
mundur katolicki!?!

P rzy  ul. K op e rn ika  9 w  K a to w ica ch  żyd z Za­
w ierc ia , H e lm an, n a b y ł p iękną  kam ienicę. K u p ił  
ją  w czasie in f la c ji — ja k  m ów ią  — za bochenek 
chleba. W  m arcu  b. r. H e lm an  w y e k s m ito w a ł z 
jednego m ieszkan ia  chrześcijańską urzędn iczą ro ­
dzinę S zczu d łó w  i sam z a ją ł to  m ieszkanie, sp ro ­
w adzając się do K a to w ic  z Zaw iercia . Z a ją ł to  
m ieszkanie na te j podstaw ie, źe od ro k u  1924 b y ł 
w  K a tow icach  fik cy jn ie  zam eldow any. Żyd  ten 
w  sw o im  dom u ma w y łączn ie  lo k a to ró w  chrześ­
c ijańsk ich , oczyw iśc ie  jedyn ie  dlatego, że ich  odzie­
d z iczy ł po sw o im  poprzedn iku . Pon iew aż sy tua ­
c ja  ka m ie n iczn ika  żydow skiego w śród tak ie j liczb y  
lo k a to ró w  ch rześc ijańsk ich  może być bardzo n ie ­
wygodna, H e lm an  od czasu do czasu ub iera  się 
w  m u n d u r ka to lick i... i  w raz z có rką  inż. S to la r­
czyka udaje się do k o ś c io ła !? !  ,Gdy zaś p o lic ja  
p rzyc iska  go do m u ru  i  pyta  o wyznanie, d o p ó k i 
m u  nie podsun ie  pytan ia , czy jest żydem, H e lm an  
sam  tego nie pow ie, daje odpow ie dz i w ym ija jące. 
Żyd ten  n iczem  nie ró ż n i się od tych  setek sw o ich

w sp ó łw yzn a w có w  z B ędz ina  i  C hrzanow a, k tó rzy  
w y k u p ili w  K a to w ica ch  se tk i kam ien ic . D o  lo ka ­
to ró w  ch rześc ijańsk ich  p o w o li poczyna się... do­
bierać. P on iew aż m u się u d a ło  ze S zczud łą , są­
dzi, że i  z in n y m i z ro b i to  samo. N arazie  stale 
na n ie k tó ry c h  lo k a to ró w  — zw łaszcza znanego 
z a kc ji „D o  C zynu" p. Tom a laka  — w ysy ła  na 
po lic ję  na jrozm a itsze  doniesienia, w  k tó ry c h  po ­
zw ala sobie na na jba rdz ie j bezczelne oskarżenia. 
A le  spraw y te szczegó łow o om ów im y . Bezczel­
ności żydow skie j należy p o ło żyć  kres i  p rzy k ła d n ą  
m u dać nauczkę. Żydem  tym  stale za jm ow ać się 
będziem y na ła m a ch  „D o  C zynu". O czeku jem y 
ty lk o  na zeznania in sp e k to ra  L iittge ra .

Piękna rocznica.
D ziś u p ły w a ją  3 la ta  od p ow stan ia  śląskie j 

a kc ji sam oobronne j. G dyby  nie ta k  ciężkie czasy, 
m ożna ją  b y ło  uczcić bardzie j uroczyście. M im o  
kryzysu  gospodarczego, s to im y  na pow ie rzonym  
nam  p o s te ru n ku  uparcie, tw a rd o  i  m ocno, bo 
akcja  „D o  C zynu “ z jedna ła  sobie sym patje  n a j­
szerszych m as lu d u  śląskiego. M y sp e łn ia m y  
sw ój obow iązek sum ienn ie  — niechajże go sp e ł­
n ią  rów n ież  te liczne rzesze p renum era to rów , k tó re  
od ro k u  zalegają z prenum eratą . C z ło n k o w ie  
w sp iera jący n iecha j o nas także n ie  zapom ina ją  
i  w e rbu ją  nam  nowe liczne  szeregi. Z  okaz ji 
3-lecia a k c ji „D o  C zyn u “ sko m p le to w a liśm y  3 ro cz ­
n ik i „D o  C zynu". T a k ich  k o m p le tó w  (w  każdym  
3 ro c z n ik i)  m am y zaledw ie 5. K o m p le ty  te o trz y ­
m a ły  p iękną  opraw ę i  są do nabycia. Cena k o m ­
p le tu  w op raw ie  w yn o s i 100 z ł. 5 ko m p le tó w  
w k ró tce  znajdzie  nabyw ców  na Ś ląsku. Zg łosze­
n ia  będą za ła tw iane  w  te j ko le jnośc i, w  jak ie j 
będą nadchodzić. K to  się zg ło s i np. 6 ty, ten  
ko m p le tu  n ie  będzie m ó g ł o trzym ać.

Z Siemianowic.

Czy Jakób Rozenes 
był powstańcem!

Z dn iem  1. k w ie tn ia  1931 r. S iem ianow ice , l i ­
czące dziś 40 000 m ieszkańców , będą za liczone do 
rzędu m iast. Ż y d k i będz ińsko-sosnow ieck ie  w i­
docznie w ró ż ą  S ie m ia n o w ico m  w ie lką  p rzyszłość, 
a dla siebie p rzew idu ją  tu  św ietne interesy, bo se­
m ic k i ż y w io ł w c iska  się tu  ca łą  falą, a z dn iem  
każdym  staje się bezczelniejszy. A le  dz iw ić  się 
tem u nie m ożna, jeś li m a ją  tu  m iejsce w yp a d k i 
następujące. W  ro k u  b ieżącym  pow stańcy siem ia­
now iccy  p o s ta n o w ili w  szykow nych  m u n d u ra ch  
w ys tąp ić  na u roczystośc iach  w  dn iu  2 i  3 maja, 
po łą czo n ych  z p rzy jazdem  Pana P rezydenta  Rze­
czypospo lite j i  c z ło n k ó w  rządu. To też m ie jscow y 
Zw iązek P ow s ta ń có w  o trz y m a ł z K a to w ic  sukna 
na 200 m u n d u ró w . W szys tko  b y ło b y  w  porządku, 
gdyby zarząd n ie  o d d a ł ty ch  m u n d u ró w  do w y k o ­
nan ia  żyd o w i n a p ływ o w e m u  Jakóbow i Rozenesowi. 
O kazu je  się, że do m ie jscow ego Z w iązku  P ow stań ­
ców  należy k ilk u  m is trz ó w  k raw ieck ich , k tó ry c h  
n ik t  naw et nie zapyta ł, czyby „p rzyp a d ko w o " nie 
p o d ję li się w yko n a n ia  pow stańczych  m undurów !? ! 
W ypadek  ten w y w o ła ł w ie lk ie  oburzen ie  w śród  
k raw ców -pow stań ców , a w śród  o g ó łu  chrześcijańs 
k iego w  Ś iem ianow icach  w y w o ła ł przygnębia jące 
wrażenie, co w ięcej, iż każdy wie, że k raw cy  bę­
dzińscy szyją pajęczyną i  ca low em i ściegami. P rze­
w id y w a ł to  w idoczn ie  p. sędzia W itcza k , bo gdy 
d o w ie d z ia ł się od p. Kopca, że ży.dostwo będzińskie  
o trz y m a ło  m u n d u ry  do w ykonan ia , w y ra z ił z tego 
po w o d u  swoje w ie lk ie  n iezadow olenie, a in n i tw ie r ­
dzą, że naw e t oburzenie. W ów  czas p. K op iec  m ia ł 
w y tłu m a c z y ć  p. W itc z a k o w i, źe zam ów ien ie  o trz y ­
m a ł żyd, bo na „ta k ie  w a ru n k i"  żaden P o la k  nie 
c h c ia ł się zgodzić !?! Tym czasem  zgodnie tw ie rdzą  
— ta k  kraw cy  pow stańcy, ja k  i  n iepow stańcy — 
źe n ik t  się do n ich  w spraw ie w yko n a n ia  tych  
m u n d u ró w  nie zg łasza ł, bo gdyby się zg łoszono, 
każdy p o tra f i łb y  za te p ieniądze owe m u n d u ry  
w ykonać. M iędzy pow stańcam i is tn ie je  p rzeko­
nanie, że k ra w cy  pow stańcy w ykonać  zam ów ien ia  
nie chcie li. T o  też często w  swej n ieśw iadom ości 
rzuca ją  uw^agę : „P an  n ie  c h c ia ł r o b ić !? ! “ N aw e t 
w śród  so c ja lis tó w  b y ło  poruszenie, bo radca  za­
ło g o w y  z h u ty  Laury, p. Kaczm arek, in te rp e lo w a ł 
p. W eso łow sk iego  w  te j spraw ie, poniew aż p. W e ­
s o ło w s k i b y ł  tym , k tó ry  w raz z p. K opcem  ca łą  
tia n sa kc ję  z Rozenesem z a ła tw i ł !? !

N a leży dodać, że Rozenes n iedaw no p rz y b y ł 
do S iem ianow ic  z B ędz ina  i  oprócz w a rsz ta tu  
kraw ieckiego , posiada s k ła d  z ko n fe kc ją  p rzy  ul. 
B y to m sk ie j bardzo dobrze p rosperu jący. M ów ią , 
że w ykonan ie  m u n d u ru  bez d o d a tkó w  k o s z to w a ło  
37 z ł. T ym  sposobem  o trz y m a ł żyd za samą ro ­
bociznę o k o ło  7000 z ł . !? !  P iękny  in te res  !? ! K ra ­
w iec pow stan iec m ó g ł dać za trudn ien ie  k i lk u  bez­
ro b o tn y m  cze ladn ikom  chrześc ijańsk im  przez k ilk a  
tygodni... Tym czasem  żyd z a ro b ił i d a ł za tru d ­
n ien ie  żydow sk im  cze ladn iko m  z Będzina. G dy 
się s łyszy o ta k ic h  faktach, to  się wydaje, że się 
zb liża  kon iec  świata,... że się w szystko  w k ró tce  
p rze w ró c i do góry nogam i. C iężk i i śm ie rte lny  
grzech w obec id e o lo g ji pow stańcze j i  p o lsko śc i po ­
p e łn il i  pp. K op iec i  W eso łow sk i...

„Simon" Fischer.
P rzy  ul. W a n d y  15 is tn ie je  s k ła d  skó r i  han ­

del o b u w ia  żydów  będzińskich . K to  jes t teraz 
■właścicielem tego in teresu, n ie  w iadom o, bo da­
w n ie j b y ł  n im  S zym on Fischer, a obecnie jakaś 
’.Felic ja" F ischer. K to  jes t owa „F e lic ja " , n ik t  nie

wie. Pew nem  jest, źe a n i żona, an i córka , ale ja ­
kaś kuzynka . S zym on Fischer, k tó ry  często p o d ­
pisu je  się na w eks lach  „S im o n “ , p o n a ry w a ł do ­
s taw ców  i  s k ła d  „s p rz e d a ł"  Fe lic ji". Jednak —
chociaż n ic  nie m a - n ie przeszkadza m u  to  w  da l­
szym ciągu puszczać m asow o weksle. W eksle  te 
B a n k  P o ls k i bierze do inkasa  i  oczyw iśc ie  id ą  do  
pro testu . N iezależnie od S zym ona i  S im o n a  
F ischera  weksle m asow o w ys ta w ia  ró żn ym  d o s ta w ­
com  „F e lic ja " F ische r i  te znów  g rom adn ie  przez 
B a n k  P o ls k i idą  do p ro testu . G dy  żydy dostaną 
now ego dostawcę, t*m u  raz lu b  dw a razy  weksel 
w ykup ią , ale po tem  w szystk ie  następne m asow o 
puszczają do p ro tes tu . M iesięczn ie  na k ilk a  tys ięcy 
z ło ty c h !? !  D o „in te re su " tak iego  p o w in ie n  w k ro ­
czyć p. p ro k u ra to r, a B a n k  P o ls k i ta k ic h  parszy­
w ych w e ks li do inkasa  p rzy jm ow ać nie pow in ien .

Z Nowej Wsi.

Czy gmina użyje z postojowego ?
Z d a w a ło b y  się, że ty lk o  L ip iny , R y d u łto w y  i  

S zarle j s łyn ą  ze sw o ich  zaźydzonych targów . 
Tym czasem  N o w a  W ieś zakasow a ła  tam te  m ie jsco ­
wości. N a  targach  w  N ow e j W s i ję zyk  p o ls k i na­
leży do rzadkości, ja k  ch iń sk i np. w K rakow ie . 
Ź ydos tw o  ka leczy język n iem ieck i, ale w ys ila  się, 
by ty lk o  tym  język iem  o b s łu g iw a ć  i  w erbow ać k u ­
pu jących. D o  ja k ic h  ro zm ia ró w  dochodzą ta rg i 
w7 N ow e j W s i, św iadczy fakt, że z posto jow ego 
gm ina  zbiera roczn ie  o k o ło  80 000 z ł!? ! Jakie w ięc 
m a o b ro ty  źydostw o, ła tw o  sob ie  w yobraz ić , a co 
na tern tra c i S ka rb  P aństw a i  gm ina  także ła tw o  
sobie przedstaw ić!? ! W szak op rócz posto jow ego, 
co ściąga gm ina, is tn ie ją  p o d a tk i państw ow e — 
ob ro tow e  i  dochodow e. To w szystko  oczyw iście  
źydostw o  om ija , a w ie lu  kupców 7 ch rześc ijańsk ich  
w  N ow ej W s i zalega z o p ła tą  kom ornego  od k i l ­
ku  m iesięcy, a o o p ła ce n iu  p o d a tkó w  na rzecz 
g m in y  i  w o je w ó d z tw a  m o w y  być n ie może, chyba 
że p rzy jdz ie  egzekuto r i  zacznie w ysprzedaw  ać po ­
d a tn ik ó w  za bezcen. O  d o b ro w o ln e m  u iszczaniu 
p o d a tkó w  u w iększośc i kupców 7 n ie  m oże być 
m ow y, bo zalegają naw et z o p ła tą  kom ornego  od 
szeregu m iesięcy. Z próżnego n ik t  n ie naleje. Ż y ­
d o w sk i hande l dom okrążny, a przedew szystk iem  
źydostw o  targowe, do tego s tanu  ku p có w  m ie jsco ­
w ych  d o p ro w a d z iło . P. nacze ln ik  g m in y  — acz­
k o lw ie k  bardzo późno — ale poczyna  rozum ieć, 
że gw a łcen ie  o rd yn a c ji ta rgow e j przez będzińsko- 
sosnow ieckie  źydostw o  na dobre  gm in ie  n ie  w y­
sz ło , bo z posto jow ego gm ina  się n ie  u trzym a . 
Potrzebne są p o d a tk i od m ie jscow ego ku p ie c tw a  
i  rzem ios ła . Tym czasem  s iła  p o d a tko w a  — pod 
obuchem  h a n d lu  targow ego -  w śród  m iejscow ego 
ku p ie c tw a  i  rze m io s ła  zm a la ła  do zera. Jeśli z 
pos to jow ego  gm ina  n ie  użyje, to  trzeba nareszcie 
za troszczyć się trochę  o m ie jscow e k u  piec tw o  i  
rze m io s ło  i  rozpocząć przestrzegać przepisy o rd y ­
n a c ji ta rgow e j, k tó re  g w a łc i się n ieom a l p rzy  
każdym  straganie.

Rabin u p. Fryca.
W  N ow e j W s i źydostw o  targow e m a w ie lu  

ob rońców , bo — chcąc obejść o rdynac ję  ta rgow ą  
— pods taw ia  m ie jscow ych  ludz i. O rd yn a c ja  ta r ­
gowa dopuszcza ku p có w  ta rg o w ych  ty lk o  z K och - 
ło w ic , H a lem by, N ow ego  B y to m ia , B ie lszow ic , 
P a w ło w a  i  Kończyc. Tym czasem  źydostw o  ca łe- 
m i ch m u ra m i przyjeżdża z K ró l. H u ty , Sosnow ca 
B ędz ina  itd . W  ja k i to  sposób się dz ie je  ? A  w 
bardzo  prosty . P rzy jac ie le  żydów  z N o w e j W s i 
w y k u p u ją  św iadectw a  ta rgow e i  za ic h  p lecym a 
ch rześc ijańsk iem i żyd k i u p ra w ia ją  handle. D a  żyd 
ta k ie m u  g o jo w i 5 - 1 0  z ł. z jednego targu, a sam 
za rob i na czysto od 50 — 100 z ł . !? !  P o d a tkó w  się 
nie boi, bo św iadectw o ta rgow e na żydow skie  
nazw isko  nie figu ru je . Jaki in te res z rob ią  na ży­
dach o w i f ik c y jn i kram arze, p rzekona ją  się, gdy 
urzędy skarbow e upom ną  się u n ich  o p o d a tk i 
dochodow e i  o b ro to w e !? ! M im o  tak iego  stanu 
rzeczy, ra b in  z K ró l H u ty  p rzy je ch a ł n iedaw no 
z delegacją do p nacz. Fryca, aby ta rg i ro zsze rzy ł 
i  d o p u śc ił żydów  z K ró l. H u ty , S ie m ia n o w ic ,K a to w ic , 
B ędz ina  i  C h rzanow a do N o w e j Wsi,... by obcho ­
dzić o rd yn a c ji ta rgow e j nie po trzebow a li. N a leży 
dodać, że źydos tw o  han d lu je  na ta rgach  jedw a­
b iam i, fira n ka m i, dyw anam i, ch o d n ik a m i i  in n e m i 
tow aram i, k tó re  pod legają św iadec tw om  wyższej ka- 
tegorji. Często żyd zachęca kupu jącego  — Ich  
habe deutsche W are  — i  w yciąga szm uglowane 
pończochy, jedw ab ie  i  in n y  d ro g i tow ar.

Dalsze w ia d o m o śc i o ta rgach  w  N ow e j W s i 
w  następnym  n u m e rz e .________

Z  B rz e z in  5/.

je d n a k  s ię  p rz y ż e n i ł . . .
P. B u licz , o czem swego czasu p isa liśm y, w  

ro k u  u b ieg łym  d ą ży ł do ożenku z żydów ką  z K ra ­
kow a, ale n a p o ty k a ł na w ie lk ie  tru d n o śc i, bo 
o rto d o k s y jn y  żyd z podw aw e lsk iego Jerycha có rk i 
m ło d e m u  g o jo w i oddać n ie  ch c ia ł, w y w o z ił ją  
i  u k ry w a ł. Jakoś się jednak ugodz ili, bo p. B u ­
lic z  p o s ta w ił na sw ojem  i  u żydów  się p rzyżen ił. 
O czyw iśc ie  z a ła tw iło  się w szystko  ś lubem  c y w il­
nym , bo o rto d o k s y jn y  żyd podw aw e lsk i do zm ia ­
ny w yznan ia  swej c ó rk i n ie d o p u śc ił. P. B u lic z  
uw aża ł, że w K ró l. H uc ie  z żydów ką  się zgubi, a 
w  B rzez inach  p a lcam i będą na n iego wskazywać,
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to  też p rzyszed ł m u  z pom ocą  in sp e k to ra t i  p rzy­
t u l i ł  go do swego ło n a . W  o s ta tn im  ro k u  szko l­
nym  p. B u lic z  d o jeżdża ł jeszcze do B rzez in  do 
s z k o ły  doksz ta łca jące j, ale i  to  się skończy ło . 
S po łeczeńs tw o  po lsk ie  w B rzez inach  bardzo  z tego 
jes t zadow o lone  i  p ro s i w ła d ze  szkolne, by w ię ­
cej ta k ic h  B u liczów ' do B rzez in  n ie  p rzysy łano .

Z  K ró l.  Huty.

M ajer Gajer... w Krynicy.
M a je r G a je r przed 2 la ty  p rzyc ią g n ą ł do K ró l. 

H u ty  z B ędzina i u lo k o w a ł się p rzy  ul. 3 M a ja  41, 
gdzie posiada obecnie s k ła d  z konfekcją . Z w raca ­
my. uwagę p o lic ji, że żyd ten odbyw a sprzedaż w  
n iedzie le  w czasie nabożeństwa. C iekaw a jest 
h is to r ja  tego żyda. S k ła d  jego m ia ł ju ż  k ilk u  
w ła śc ic ie li. N a jp rz ó d  p ro w a d z ił s k ła d  z kon fekc ją  
i  obuw iem  na Bertę  Szalównę, sw oją  kuzynkę, i  
z ro b i ł  p la jtę . P o tem  o tw o rz y ł ko lo n ja lkę ...i z ro b ił 
p la jtę . Teraz p row adz i in te res z kon fekc ją  pod 
firm ą  „E tka  G a je r“ , podob no  na żonę ,.. i  n ie d łu g o  
także  z ro b i p la jtę . Będzie to  pewnie za leża ło  od 
tego. czy U rząd  S ka rb o w y  przyc iśn ie  go z po d a t­
kam i, czy nie. O becn ie  K om is ja  w yznaczy ła  m u 
o b ro tu  w  w ysokośc i 200 000 z ł. M ów ią , że E tka  
G a je r m a w iększy ob ró t, że 200 000 z ł  to  zaledw ie 
p o ło w a  rzeczyw istego, bo in teres rusza się, ja k  
najlepsza maszyna. G dv G a jera  zapytano n ie ­
dawno, k iedy za p ła c i poda tk i, M a je r G a je r k ró tk o  
o ś w ia d c z y ł: „W  przesz łym  ro k u  nie po trzebow a­
łe m  n ic  zap łac ić , dwa la ta  tem u także nie po trze ­
b o w a łem  n ic  zap łac ić , ja  10 la t tem u tyż n ic  nie 
za p ła c iłe m , czy ja w yg lądam  tak g łu p io , cobym  
dziś w  ta k ic h  c iężkich  czasach m ia ł p łac ić !? ! 
D oda jem y do tego, że przed k ilk u  tyg o d n ia m i p. 
G em ro t, w łaśc ic ie l sk ła d u  skó r z ul. 3 M aja, w i­
d z ia ł M a je ra  G a jera  z ca łą  fa m ilją  w  K ryn icy . 
O n  p o je ch a ł się kąpać i w yp o czyw a ć !?! Co na to  
U rząd S ka rb o w y?  Czy żydy m ają  się kąpać w 
K ryn icy , a u rzędn ikom  m ają obcinać p o b o ry?  
P ro s im y  zapytać p. G em ro ta , czy M a je ra  G ajera  
n ie  s p o tk a ł w  K ry n ic y ?  G dy p. G e m ro t w ra ca ł, 
żyd pow iedz ia ł, co on m a jeszcze czas, co on 2 
m iesiące w  każdym  ro k u  może sobie posiedzieć 
w K ryn icy , a choć m iesiąc z Zakopanem ... na ra ­
chunek U rzędu Skarbow ego, bo U rząd  S ka rbow y  
dostan ie  figę za m a ryn o w a n ą !?!

Stary cygan...
Jedynym  przy jac ie lem  p. O g o rza ła  w  K ró l. 

H uc ie  jes t n ie ja k i B a rto s ik , k tó ry , będąc w ie lk im  
kam ien iczn ik iem , doszed ł do konces ji na sprzedaż 
w y ro b ó w  ty to n io w y c h  i wódek, choć koncesje te 
uroczyście  z o s ta ły  przyrzeczone in w a lid o m  i  uczest­
n iko m  pow stań  śląskich  ! ? ! P on iew aż p. O g o rz a ł 
p o tra fi w yskrobyw ać d la  siebie w szelakie koncesje 
i  koncesy jk i, w idoczn ie  i  B a rto s ik  c h c ia łb y  się od 
niego tego „k u n s z tu " w yuczyć. P ochodząc z tych  
stron , co p. O g o rza ł, B a rto s ik  zna się doskona le 
na różnych  g a licy jsk ich  in tryg a ch  i  a us trjacko - 
cygańskiem  gadaniu. To też ten s ta ry  cygan — 
k tó ry  m ó w i prawdę, gdy się o m y li — p o czą ł ro z ­
głaszać, że p. M a ch o w i r o b i ł  ub ran ie  k raw iec  ży­
dow ski, k tó ry  m ieszka w  dom u P u m a  p rzy  ul. 
G im naz ja lne j. O  „p iękne j" p rzesz łośc i R um a p i­
sa liśm y przed 2 laty, w ysta rczy w ięc dodać, że 
B a rto s ik  jest jego na jw iększym  p rz y ja c ie le m ! ?! 
A czko lw ie k  na to, co opow iada  ten stary cygan, 
reagować nie potrzeba, dodajem y, że od szeregu 
la t w szystko  szyje p. M a ch o w i m is trz  k raw ieck i, 
p Sewer, zam. w K a tow icach  p rzy  ul. M arsz. 
P iłsudsk iego .

Z  L ip in .

N o w y  Winkelkonsulent....
Żyd M an fred  Ferber, k tó ry  w  R ynku  posiada 

s k ła d  a r ty k u łó w  m ęskich, dam sk ich  i  kapeluszy, 
jes t c ż ło n k ie m  „p o lsk ie g o " zw iązku  kup ieckiego, 
k tó re m u  sekre tarzu je  p. C horąży  i  pob ie ra  za to  
1500 z ł. m iesięczne. Ferber o p ła ca  oczyw iście 
s k ła d k i m iesięczne p. C horążem u, to  też — gdzie 
może — s łuszn ie  w yraża swoje oburzenie, że n ie­
daw no p. C horąży p o b ra ł od n iego 100 z ł. za 
obronę przed Sądem  K u p ie ck im  w  K a tow icach , 
gdy to c z y ł się spór m iędzy tym  żydem i  jego p ra ­
co w n ika m i. M ów ią , że ta k ic h  p o ką tn ych  za rob ­
k ó w  p. C horąży m a w  każdym  m iesiącu b. dużo. 
N ie ch b y  w  każdym  m iesiącu m ia ł chociaż 10 ta ­
k ic h  Ferberów , to  poką tn ie  za ro b i 1000 z ł . !? !  
1500 z ł. „o fic ja ln ie ", 1000 z ł. poką tn ie , to  s tarczy 
naw et d la  najw iększego g ło d o m o ra  z W adow ic... 
Jeżeli p. C horąży  bierze po 100 z ł. od żydów, to  
n ie  dziw cie  się ludzie, że jest w rog iem  a k c ji „D o  
C zynu“ . Z resztą p. C horąży jes t w  zu p e łn ym  po ­
rządku , bo swego czasu p. O g o rz a ł o św ia d czy ł 
p G rabow sk iem u  z K ró l. H u ty :  „M y  tu  przyszli, 
żeby z a ro b ić !? !“ G dy p. C horąży w y jm ie  z k ie ­
szeni Ferberow ie  100 zł., to  ten  p ien iądz wcale nie 
pow ie, skąd się w z ią ł w  k ieszeni p. Chorążego... 
G ru n t, że jes t w  kieszeni... W szys tko  w  porządku, 
ale wszyscy n iechaj się o tern dowiedzą... A  nam  
o to  ty lk o  chodzi.

Krzywdzisz śląską akcję samo­
obronną, bo zalegasz z prenumeratą!

Z  Lub lińca .

Jak panna Janka s tra c iła  m iłość  
m ło d eg o  le k a rza ...

Jak ju ż  p isa liśm y, m a ją tek  z iem ski w  G lin ic y  
przeszed ł swego czasu w  ręce żyda nap ływ ow ego  
T ie fenbrunnera . T ie fenb runne r zaś o sa d z ił na tym  
m a ją tku  swego zięcia Kellera. K e lle r jest obecnie 
„dz iedz icem " na górnoś ląsk ie j G lin icy !? ! D w ó r w 
G lin ic y  ro i się teraz od żydostw a, k tó re  sobie w 
ró żn y  sposób czas tam  uprzy jem nia . B ra t Ke lle ra  
up ra w ia  np. grę w  ten isa  A le  co to  za p rzy jem ­
ność grać z żydam i lu b  ż y d ó w k a m i!?! To n ie  jest 
żadna przyjem ność... Żyd  z żydem, czy żydów ką, 
może się za jm ow ać ty lk o  interesam i... To też K e lle r 
przy jeżdża do L u b liń ca  i  w  p a rku  m ie jsk im  up ra ­
w ia  grę w  ten isa  z ka to liczką . Jego s ta łą  p a rt­
ne rką  jest 18-le tn ia  panna Janka, có rka  poważnego 
obyw ate la  m. Lub lińca . O jc ie c  o tern oczyw iście 
n ie  wie, bo b y  w  to w a rzys tw ie  sękatego k ija  z ja w ił 
się na ko rc ie  ten isow ym  i  za d o ku m e n to w a łb y  na 
p lecach żyda, że sobie czegoś podobnego nie życzy. 
Panna Janka naw et nie wie, co na tern straciła.... 
O tó ż  w  p iękne j Jance, k tó ra  jes t napraw dę ładną , 
p o d k o c h iw a ł się m ło d y  lekarz  z Z a k ła d u . Jednak 
gdy u jrz a ł p iękną  Jankę w tow arzys tw ie  cybu la rza  
z G lin ic y  na ko rc ie  ten isow ym  w  pa rku  m ie jsk im , 
m iło ś ć  do n ie j p rys ła  ja k  bańka m yd lana. I  teraz 
opow iada, że gdyby nie ten paskudny żyd, p iękna 
panna Janka jeszcze w  tym  ro k u  zo s ta ła b y  pan ią  
doktorow ą... A  m io d y  lekarz  jest p ięknym  męż­
czyzną.. P anna  Janka naw et nie wie, co przez tę 
grę z ta k im  żydow sk im  żydem  z G lin ic y  s trac iła !? ! 
A  że K e lle ry  zo s ta ły  żyd o w sk im i żydam i, na jlep ie j 
św iadczy fak t, że często s k ó rn ik  S zu lm an gości 
ich  w ieczo ram i w raz z in n y m i żyd o w sk im i dzie­
dz icam i z o ko liczn ych  m a ją tkó w  u siebie. Jak 
w iadom o, K e lle r jest nadzorcą  sądow ym  Szulm ana. 
G dyby panna Janka ze rw a ła  ten isow y k o n ta k t z 
Kellerem , m ożeby jeszcze odzyska ła  m iło ś ć  m ło ­
dego lekarza... Z ro b ić  próbę n ie  zaszkodzi...

Siedzą, ja k  m ałp y ...
P rzy  ul. K o rfan teg o  żyd częstochow ski Feige 

o tw o rz y ł w a rsz ta t cho lew karsk i, a c ó rk i jego za j­
m u ją  się szyciem  po dom ach. W ła ś c iw ie  to  Feige 
wcale w a rsz ta tu  n ie  ma, ale jedną izbę, w  k tó re j 
up raw ia  sw ój proceder, gotu je, je, śpi i  w szystko 
z a ła tw ia  w raz z ro d z in ą  sk łada jącą  się z 6 osób. 
Feige uważa, że jeszcze za dużo m a m iejsca, bo 
„na  le tn is ko " s p ro w a d z ił sobie 2 żydow skie  ro d z i­
ny z Częstochow y, liczące 8 g łów . W  L u b liń cu  
n ie m a zw yczaju, by ca łe  ro d z in y  p rzes iadyw a ły  
na p rogu i  na z iem i przed dom em  do pó łnocy .

du ją  do p ó łn o c y  na p rogu  i  na ziem i, ludz ie  w  
L u b liń c u  opow iad a ją  sobie, że te żydy często­
chow skie  to  siedzą, ja k  m a łpy . Rodzice z sąsied­
n ich  do m ó w  m ają  k ło p o t,  bo dzieci n ie chcą iść 
spać i  w y ryw a ją  się, by oglądać to  bezp ła tne  w i­
d ow isko  — ja k  14 żydów , żydów ek i  żydz ią t w y ­
s iadu je  na p rogu  i  na z iem i pod dom em   ja k  te
m a łp y . A b y  się pozbyć tego p odzw ro tn iko w ego  
w id o w iska  corych le j, n iecha j chrześcijańscy obuw ­
n icy  w  L u b liń c u  ro b ó t cho lew ka rsk ich  do żyda 
nie dają, a pop ie ra ją  cho lew karza  chrześcijańskiego. 
T rzeba zm o b ilizo w a ć  w szystk ie  s iły , dopók i m acie 
k ilk u  żydów. K to  n ie  m a jeszcze zrozum ien ia  dla 
n iebezp ieczeństw a żydowskiego, zbierać ich  i 
urządzać z ta k im i w yc ieczk i żydoznawcze do Ka­
to w ic  i  K ró l. H u ty . O  M ie jsk ie  Kasy O szczędności 
także w a rto  tu  zaczepić, by  dow iedzieć się, ile  
setek tys ięcy pożyczek udz ie lono  żydom  G a łą z ­
ko m  na budow ę  kam ien ic  d la  będzińskich  Fluss- 
m anów .

P.Drozdówskitrafił do żydów.
P rzed 2 m ies iącam i przy p lacu  K ośc iuszk i w  

rea lnośc i n iem ieck ie j żyd ó w k i M y s lo w itz e rk i 2 ży­
dów  częstochow skich , G rinbe rg  i  N eum an, o t­
w o rz y ło  w a rsz ta t s to la rsk i. Żydy te u lo k o w a ły  
się w  p o b liż u  k o ś c io ła  garn izonow ego i  odrazu 
w p ro w a d z iły  będzińsko - częstochow skie zwyczaje, 
t. j. ła m a n ie  us taw y o spoczynku n iedzie lnym . 
G dy  o d b yw a  się nabożeństw o w  p o b lis k im  koście­
le, żydos tw o  to  ro b i na jw iększy h u k  i  ha łas, rzn ie  
deski, h e b lu je  i  w b ija  gwoździe. G dy k a to lic y  
zw raca ją  uwagę p o lic ja n to m  na te bezczelności 
żydowskie, p o lic ja n c i, zam iast na tych m ia s t w k ro ­
czyć, zabaw ia ją  się w na jrozm aitsze  dociekania. 
Jeden z n ich  — k tó rego  nazw iska n ie znamy, ale 
w iem y, że jes t ożen iony z có rką  Tom eckiego — 
p o czą ł np. w  ten sposób rozum ow ać : Jeżeli żyd 
szabesuje w  sobotę, to  w  niedzielę może pracować. 
Tego ro d za ju  rozum ow an ie  ze s tro n y  p o lic ja n ta  
jes t n iedopuszczalne. P o lic ja n t pow in ien  w iedzieć, 
że ustaw a o spoczynku n iedzie lnym  obow iązu je  
w szys tk ich  w  państw ie, bez w y ją tku . Jesteśmy 
państw em  k a to lic k ie m  i  d latego taka  ustaw a is t­
nieje. W p ra w d z ie  żydostw o  u s iłu je  przez sw o ich  
p o s łó w  spow odow ać z łagodzen ie  tej ustawy, ale 
spo łeczeństw o  k a to lic k ie  do tego nie dopuści. To 
też do o b o w ią zkó w  p o lic ji w L u b liń c u  należy, by 
do p o g w a łca n ia  spoczynku n iedzie lnego przez N eu ­
m anów  i  G rin b e rg ó w  n ie  dopuszczać. W sze lk ie  
ro zm yś la n ia  i  ro zu m o w a n ia  ze s tro n y  p o lic ja n tó w  
są tu  n a jzu p e łn ie j zbyteczne. D u ch o w ie ń s tw o  ka ­
to lic k ie  w  L u b liń cu  m a jednocześnie p rzyk ła d , co 
żydostw o  ze sobą przynosi. Co jednak m a ją  ro b ić  
te G rin b e rg i i  N eum any, sko ro  zam ów ień od żydów  
nie dostaną, bo jes t ic h  zaledw ie k ilk u  w  Lub lińcu?

O tó ż  już  d os ta rczy li p. D rozdow sk iem u  — b. ko ­
m e n d a n to w i p o s te ru n ku  w  L ub lińcu , a obecnie 
p obo rcy  m ag is track iem u  — szafę za 200 zł., p. Ja­
n o w i W ie czo rko w i, m is trz o w i p ieka rsk iem u z ul. 
M ick ie w icza  3, bu fe t i  ca łe  urządzenie coś za 500 
zł., oraz pewnem u p lu to n o w e m u  szafę, łó żka , s tó ł 
i  k rzes ła  za 950 z ł. Jak na czas ta k  k ró tk i,  to  
dosyć. O p ró cz  pogw a łce n ia  spoczynku  n iedzie l­
nego i  inne jeszcze p o d le  i  św ińsk ie  m etody te 
żydy ze sobą przynoszą. G dy pew ien u rzędn ik  
m a g is tra ck i p rzyszed ł do tych  żydów  w  przeko­
nan iu , że m ają  gotow e m eble i  p rze ko n a ł się, że 
tego n ie  m ają, o św ia d czy ł żydom , że ko ta  w  w o r­
ku  nie k u p i i  pó jdz ie  do K urp ie rza , k tó ry  m a nie- 
ty lk o  w a rsz ta t s to la rsk i, ale s k ła d  m ebli. W ó w ­
czas żydy poczę ły  opow iadać, że K u rp ie rz  w yrab ia  
ty lk o  ch ło p sk ie  meble i  ta k ie  m a na sk ładzie . 
Jest to  ze s tro n y  tych  żydów  najw yższa bezczel­
ność, bo  sk ła d  K u rp ie rza  posiada meble od n a j­
sk rom n ie jszych  do na jbardz ie j luksusow ych, a 
w a rsz ta t jego za tru d n ia  k ilk u n a s tu  cze ladn ików  
i  u rządzony jes t nowocześnie, z popędem elekry- 
cznym . N ie  w ą tp im y, że za tego rodza ju  bezczelne 
oszczerstwa p. K u rp ie rz  o b liczy  się z żydam i 
i  sk ie ru je  skargę na drogę sądową. D o p ó k i m acie 
k ilk u  żydów, ro b ić  generalny porządek. N ie  po ­
puścić n ic. N a leży jeszcze w yraz ić  zdziw ienie, że 
p. W ieczorek, rzem ieś ln ik  chrześcijański, zam ó­
w ienie d a ł żydom  częstochow skim . To jest św iń  
s tw o  ze s tro n y  rzem ieś ln ika  chrześcijańskiego, bo 
stan rzem ieś ln iczy pow in ien  się w zajem nie p o ­
pierać.

Kasynokrążcy...
D otychczas zna liśm y na Ś ląsku ty lk o  d o m o ­

krążców . O becn ie  w L u b liń cu  pokaza li się ży- 
dow cy kasynokrążcy, k tó rz y  przyjeżdżają do L u ­
b liń ca  i  w p ro s t udają się do... kasyna oficerskiego. 
N iedaw no  p rzy je ch a ł żyd z W arszaw y z w a liz k a ­
m i pe łnem i zegarków, budz ików , łańcuszków  itd  
T a k i kasynokrążca  udaje się w p ro s t do p u łk u  
i  ro z k ła d a  tam  ko lekc je  zegarków, b u d z ikó w  i  ła ń ­
cuszków , a naw et b iżu te rję  i  ro b i d o b ry  interes 
P anow ie  o fice row ie  za to  ro b ią  gorszy interes, bo 
żyd zgarn ia  pieniądze i  um yka  z Lub lińca . W k ró tc e  
okazuje się, że zakup ion o  najgorszą tandetę w 
cenie bardzo w ysok ie j, gdy s k ła d y  chrześcijańskie  
na m ie jscu dają gw arancję i  sprzedają na bardzo 
dogodnych  w arunkach . Jeden z o ficerów , k tó ry  
nam  to  o p o w ia d a ł, k u p i ł  zegarek z ło ty  za 245 zł., 
gdy w  sk ładz ie  M igda lsk iego  w  R ynku  — o czem 
się sam p rze ko n a ł — z a p ła c iłb y  n ieca łe  200 zł. 
w  ra tach. To też n ie k tó rzy  o fice row ie  ty lk o  cze­
kają, aby do kasyna w szed ł znów  ja k iś  kasyno ­
krążca. N iech  go M ojżesz b ron i, je ś li się tam  zjaw i.

Z  R ybn ika .

Römer sobie wyprocesował...
Jak donos iliśm y, jedyn ie  d latego żyd R öm er 

k rę c ił się po jednej z aptek w  R ybn iku , ponieważ 
p rze d s ta w ia ł się za greko ka to lika , t. j. coś w  r o ­
dzaju U kra ińca . G d y  się u ja w n iło , że to  żyd z 
podw aw e lskiego Jerycha z ap tek i w y lec ia ł. I p. 
R öm er p o czą ł procesow ać się z w ła śc ic ie lką  apte­
k i o pewną kw otę , ja ka  m u się rzekom o należała. 
K w o tę  w yg ra ł, ale jednocześnie za pewne m a lw e r­
sacje z z io ła m i z o s ta ł skazany na d o tk liw ą  karę 
w ięzienną, k tó rą  m u narazie zawieszono. To też 
p. R öm er m u s i być bardzo ostrożny, aby znów  
czegoś n ie  p rzeskroba ł, bo się w tedy  i  ta m ta  kara  
odw iesi. D la tego  bezpieczniej z ro b ić  w yjazd ze 
Ś ląska i  zrezygnować z d ro g e rji w  Paruszow cu.

Czy kupiec chrześcijański może konkurować 
z żydem?

Żyd  n a p ły w o w y  K n o b la u ch  o tw o rz y ł przed 
k ilk u  la ty  w K ró l. H uc ie  sk ła d  z w y ro b a m i skó- 
rzanem i, paraso lam i, kape luszam i i t.d. F ilję  tego 
in te resu  o tw o rz y ł w  R yb n iku  p rzy  ul. Korfantego. 
Z aangażow a ł sobie o k o ło  50 dom okrążców , k tó  
rych  codzienn ie puszcza ł z tow arem  do o ko licznych  
w iosek. In teres je d n a k  K n o b la u ch o w i nie poszedł, 
bo — ja k  sam tw ie rd z i — nie m ó g ł w ytrzym ać 
k o n k u re n c ji chrześcijańskiego sk ła d u  p. K u lp y  w 
R ynku . To samo p o w ie d z ia ł b ra t K nob laucha, 
k tó ry  z p o d o b n ym i a r ty k u ła m i o tw o rz y ł sk ład  
p rzy  ul. G liw ic k ie j i  bardzo p rędko  go zw in ą ł. Jest 
to  ob jaw  b. pocieszający, gdy żydy same s tw ie r­
dzają, iż  ku p cy  chrześcijańscy p o tra fią  z n im i kon 
ku ro w a ć  i  n ie ty lk o  bić, ale ub ijać  s k ła d y  żydow s­
kie  n isk ie m i cenami.

Nie umieją zleceń wypisywać.

R óżn i fa b ryka n c i i z h u rto w n ic y  żydowscy 
z Ł o d z i p rzysy ła ją  na Ś ląsk ta k ic h  p rzedstaw i­
c ie li, k tó rz y  zleceń w yp isyw ać nie um ieją. Jeżeli 
kup iec  ch rześc ijańsk i ju ż  jes t zm uszony zaopatry­
w ać się w  pewne a r ty k u ły  u fab rykan ta  żydow ­
skiego, to  ów  żyd pow in ien  za trudn iać  na Ś ląsku 
bezw arunkow o  pod różu jących  chrześcijan. T ym ­
czasem p rzysy ła ją  żydów  i  ta k ich , co zleceń w y ­
pisać nie um ieją. O g ó łe m  liczba  podróżu jących 
chrześcijań  na Ś ląsku n ie  przekracza 15. To już 
jes t najw yższa bezczelność ze s tro n y  żydow sk ich  
fa b ryka n tó w  i  d latego ku p cy  chrześcijańcy, k tó rzy  
zm uszeni są narazie  zaopatryw ać się w  pewne 
a r ty k u ły  u fa b ryka n tó w  żydow skich, będą się d o ­
magać, by żydz i z a tru d n ia li podróżu jących  
chrześcijan.

tssm
P oniew aż ca ła  rodz ina  Fe igów  i  te 2, k tó ra  zje­
ch a ły  zażywać „le tn iska ", w  ten sposób przesia-
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Walberg... pod Boską Opatrznością.

Przy ul. Ł u n y  posiada dom  p. S o lo rz  A n to n i, 
w ła śc ić ie l s k ła d u  z tru m n a m i, m eblam i-i „ in s ty tu tu “ 
pogrzebowego. P, S o lo rz  jest bardzo re lig ijn ym  
cz łow iek iem , m o d li się codzienn ie  do swojego pa­
tro n a  i  B osk ie j O p a trznośc i, k tó re j g o d ło  w  po­
stac i oka  u m ie ś c ił w ysoko  na swoje j ka m ie n icy  
W szys tko  to  jednak  n ie -p rzeszkodz iło  p. S o lo rzo - 
w i w puśc ić  do swego dom u  żyda W alberga, k tó ry : 
p rze n ió s ł się do niego z bocznej u lic z k i ze sw o jem i 
zegaram i, ła ń c u s z k a m i i zegarkam i. Jak w iado ­
m o, W alberg , swego czasu chcąc uzyskać rniesz 
kanie, c h o d z ił na naukę do ks. proboszcza, o k tó ­
rym  po tem  bardzo  się szpetnie w yraża ł, g łosząc, 
że ks iądz jest g ł u p i . _______________________ A

Z  R y d u łtó w .

Co się to le ru je  ?
W ie lu  żydów  n a p ływ o w ych  zam ieszkuje w  R y­

d u łto w a c h  p ryw a tn ie  i, m ając ty lk o  pa ten ty  wę­
drow ne, up raw ia ją  hand le  w  m ieszkaniach. Już 
k ilk a  razy U rzę d o w i S ka rbow em u w  .R yb n iku  
o tern donoszono, ale U rząd m ilczy  i  ta k i stan 
to le ru je !? !  A le  po p o d a tk i nachodz i się co­
dziennie ch rze śc ija ń sk ich , ku p có w  i  rzem ieś ln i 
kó w  ! ? ! To jest gospodarka  na oślep ! Co będzie 
ju tro , o tem  się n ie m yśli. A  co będzie za rok ,
0 to  ju ż  n iko g o  g ło w a  n ie bo li. R ów n ież is tn ie ją  
w ie lk ie  uchyb ien ia  p rzy obsadzaniu K o m isy j Sza 
cunkow ych . D aw n ie j do K o m is ji S zacunkow ej 
z R y d u łtó w  na leżeli p. p. P o ło m s k i, W ilaszek
1 Landrzyk. O becn ie  z R y d u łtó w  do tejże K o m is ji 
n ie  dopuszczono ani, jednego Polaka. A le  zaw ra­
cają nam  g łow ę, że Ś ląsk się polszczy... O k ro p n ie  
się p o lszczy !? !

Coby mogło zdziałać duchowieństwo ?
N iedaw no  o d b y ły  się m isje w Pstrążne j obok 

R y d u łtó w . M is je  o d p ra w ia li O . O. F ranciszkanie. 
Jeden z O jc ó w  F ranc iszkanów  n a w o ły w a ł, by lu d ­
ność ku p có w  chrześc ijańsk ich  pop ie ra ła , a nie 
bo lszew ików -żydów . S ku te k  b y ł tak i, że gdy 
p s trą źa n k i p rzysz ły  po zakupy do R y d u łtó w , to  
żydów  o m ija ły , ja k  zarazę. G dy żyd k tó rą  za­
czep ił, p ro s to  z m ostu  ośw iadcza ła : „K u p u ję  u 
sw oich, a nie u w ro g ó w !“  C oby to  b y ło , gdyby 
np. z rzędu przez 4 niedzie le księża z am bon pou ­
czy li lud , że żydostw o  ty lk o  sw o ich  popiera, a w ięc 
i  k a to lik  p o w in ie n  ty lk o  k a to lik a  popierać, a prze- 
dew szystkiem  do obcych p ien iędzy nie n o s ić !? ! 
W ów czas po u p ły w ie  może ro k u  kw estja  żydow ­
ska na Ś ląsku b y ła b y  z likw idow ana .

Porządek robi się U !
11 s ie rpn ia  p. nacz. D w o ro w y  z pobo rcam i 

gm in n e m i w y ru s z y ł na targ, by  z ca łą  energją po- 
ściągać zaległe kary, dochodzące u n ie k tó rych  bę- 
dz ine rów  do 60 z ł. S ta ło  się to  na sku tek  tego, 
że o rdynac ja  ta rgow a  p rzew idu je  ka ry  za różne 
p rzekroczen ia  i  m a p raw o je egzekwować U rząd 
O kręgow y. W  R y d u łto w a c h  nacz. U rzędu O k rę ­
gowego jest nacze ln ik  gm iny, p. D w orow y . Ener­
giczne w ystąp ien ie  p. D w orow ego  n ie  sp odob a ło  
się żydostw u, to  też po k ilk u n a s tu  m in u ta ch  po­
ło w a  straganów  o p ró ż n iła  się, a żydostw o  z roz- 
w ianem i c h a ła ta m i ro zp ie rzch ło  się na w szystk ie  
s tro n y  i  poczę ło  uciekać. G m in a  n ic  jednak na 
tem  nie straci, bo gospodarze dom ów  — u k tó ­
rych  żydos tw o  się zam e ldow a ło  — po d p isa li de­
k la rac je , że za ew entua lne s tra ty  n ieuchw y tn ych  
sw o ich  lo k a to ró w  g o to w i są o d p o w ia d a ć ! ? ! W ięc 
spraw a w yk la row ana... N iecha j teraz c i gospodarze 
ka ry  zapłacą, sko ro  z żydostw a ściągnąć się nie da.

P. Tekla zdenerwowana...
Tekla  P rochaskow a, o k tó re j ta k  p iękn ie  s ta ło  

w  pop rzedn im  num erze „D o  C zynu “ , s ta ła  się 
bardzo  ne rw ow ą i  w y s ła ła  swego męża do p. nacz. 
D w orow ego, by się dow iedz ia ł, k to  tak ie  b rzydk ie  
h i s to r je o  n ie j donos i R edakc ji „D o  C zynu “ . 
P. nacz. D w o ro w y  — ja k  k toś  p o d s łu c h a ł — m ia ł 
ośw iadczyć p. Prochasce, że k tó rego  żyda na ta rgu  
zapyta p o lic ja n t, gdzie zam ieszkuje, to  zawsze 
usłyszy, że u P rochasków . Jeżeli w ięc p. P rochas­
ko w a  nie chce, by o n ie j p isano, n iechaj żydo­
stw a u siebie nie noclegu je i  s traganów  żydom  nie 
w ystaw ia . O  zdenerw ow an iu  p. T e k li św iadczy 
ia k t, że p o s ła ła  lis t  po lecony do... d ru k a rn i do 
T a rn o w sk ich  G ór, gdzie się d ru ku je  „D o  C zynu “ , 
aby jej... zdradzono a u to ra  n o ta tk i. P. Tek la  nie 
w ie o tem, że ta k ie m i sp raw am i d ru k a rn ia  g ło w y  
sobie nie zaprząta. G dyby  p. Teklę serce nie bo ­
la ło , b y ło b y  źle... Jeżeli ją  bo li, to  znak, że się 
p o p ra w i i... żydów  z obcem i żydów am i noclego- 
wać przestanie.___________________________

Z Pszowa.
„Szymon“ Izraelewicz...
Pszów  ze sw o jem i D o ła m i — ja k  w iadom o  

jest odda lo ny  o k ilk a  k ilo m e tró w  od s tac ji ko le ­
jow e j. Z d a w a ło b y  się, że ta  od leg łość u c h ro n i go 
od żydów , co w ięcej, że ta rg i odbyw a ją  się w  sza- 
bes. Tym czasem  na każdy ta rg  — m im o  szabesu 
— przybyw a o k o ło  8 żydów  z obuw iem , c i sami, 
k tó rz y  s to ją  na ta rgach  w  R yd u łto w a ch . G dy 
w y p ła ta  tra f i w  szabes, żydostw o  to  s to i na ta rgu  
do godz. 4, t. j. o ca łe  4 godz iny  d łuże j. O p rócz  
tego ca łe  ch m u ry  żydostw a  w  każdą w yp ła tę

R edakto r odp. A lo jz y  M ach, K a tow ice .

urządza ją  sobie w y łą czn ie  sw ój żyd o w sk i ta rg  
przed kopa ln ią , gdzie ro z k ła d a ją  się ze w s z y s tk ie m : 
z kon fekc ją , k raw a tam i, ska rpe tkam i, kapeluszam i, 
ko szu la m i i  t. d. Targ  ten odbyw a  się przez ca ły  
dzień, od rana do w ieczora. Są to  ta rg i, o k tó ry c h  
gm ina  n ic  nie wie, pos to jow ego  n ik t  n ie  pob ie ra  
i  p o d a tkó w  n ik t  nip. p ła c i. A  o b ro ty  c i hand la rze 
ro b ią  do 1000 z ł  każdy!?! Pon iew aż p. nacze ln ik  
R zódećzko znany jest z tego, że o ku p ie c tw o  i  
rze m io s ło  m ie jscow e dba i  troszczy się, chcąc 
gm in ie  zachować s ta ły ch  p oda tn ików , n iecha j z 
tem  żydostw em  z ro b i porządek i oczyści dn ie w y ­
p ła ty . od tego p lugactw a. O w ych  ta rg ó w  żydow s­
k ic h  przed ko p a ln ią  gm ina to le ro w a ć  n ie  m o ż e ! 
O p ró cz  tego znany jes t w  Pszow ie i  ca łe j o k o lic y  
aż po W o d z is ła w  żyd n a p ływ o w y. Szym on Iz ra ­
elew icz z Będzina. Żyd  ten hand lu je  po dom ach 
i  na targach  b ła w a ta m i. Żyd  ten — ja k  sam o p o ­
w iada  — do ro k u  bieżącego r o b i ł  do 10 000 zł. 
o b ro tu  m ies ięczn ie ! 9 ! D ziś jeszcze m a o k o ło  
5 000 z ł!? ! P on iew aż jest to  hand la rz  dom okrążny, 
p oda tku  ani dochodow ego, an i ob ro tow ego  n ie  
p ła c i. A le  ś to i na targach, w ięc z tego ty tu łu  
pow in ien  p o d a tk i op łacać. Z a py tu jem y więc, co 
jes t z p o d a tka m i Jzrąe lew icza !?.! Żyd  ten ty lk o  
raz na tydz ień  wyjeżdża do Będzina. S ta le  za­
m ieszkuje u Józefów M a tuszków , m ie jscow ych ro l­
n ik ó w  i  lis tonosza. M atuszek u d z ie lił tem u ży­
d o w i azylu. Żyd ten nie chce n igdzie  osiąść na 
sta łe , bo opow iada, że gdy nie s iedzi na jednem  
m ie jscu i sk ła d u  niema, to  p o d a tkó w  p ła c ić  nie 
p o trz e b u je !?! M a tu szko w a  jes t bardzo  ko n te n ta  
z tego żyda i  jest bardzo szczęśliwa, że go prze­
trzym u je , bo czasem je j i  p rzy bydle pom oże...
Żyd  ten ugania po o k o lic y  to  na rowerze, to  a u ­
tobusem , to  piechotą... W szyscy go znają. D aw n ie j 
za m ieszk iw a ł u M a n d e rliczk i, w d o w y  po gó rn iku , 
gdzie m ia ł pop ro s tu  sk ładn icę . M a n d e rliczka  b y ła  
w t wczas przew odn iczącą  Tow . Po lek, w ięc ko b ie ty  
p rz y c h o d z iły  do żyda, ja k  do m agazynu. Czy o 
tem  w ie d z ia ł U rząd  S ka rb o w y  ? W szak Izrae lew icz 
n ie m ia ł patentu , an i po d a tkó w  nie p ła c ił.  Jeżeli 
ta k  p racu ją  U rzędy Skarbow e, to  rząd m us i o b c i­
nać pobory u rzędn ikom , bo nie m a p ie n ię d z y !?! 
Dodajem y, że Izrae lew icz nie bez pow odu  i  w ła s ­
nej ko rzyśc i lu b i się lo ko w a ć  u przew odn iczących  
Tow . Polek. M a tu szko w a  jest obecnie p rze w o d n i­
czącą !?! N ie  od rzeczy będzie dodać, że M atuszek 
jest p ierw szą tro m p e tą  w  chórze k o ś c ie ln y m !?!

Z  S za r le ia .

Panienki Dr. Oetkera.
W  celach p ropagandow ych  firm a  D r. O e tke ra  

urządza po sk ładach  k o lo n ja ln y c h  próbne goto  
wan ie  sw o ich  w yrobów . Jedna z panienek O et­
kera  p rzyb y ła  do Szarle ja  i u s ta w iła  s tó ł w  jed 
nym  ze sk ła d ó w . W  tym  czasie p rz y b y ł autem  
c ięźarowem  żyd o w sk i p rzedstaw ic ie l żydow skie j 
fa b ry k i m usz ta rdy  G ab lenca z podw aw elsk iego 
Jerycha, by zabrać pozostaw ioną  beczkę m usztardy. 
P an ienka  z w ró c iła  się do żyda, by jej s to łu  nie 
u b ru d z ił. N a  to  żyd do chrześcijańskie j dz iew ­
czyny : „T y  g łu p ia  bestja  trzym a j m ordę. Jabym 
cię nie p o trze b o w a ł naw et na służącę. Ja ci to  
zrobię, że O e tke r cię w yrzuc i." Tego dziew czyna 
m ia ła  za w iele. C h w y c iła  za d rew n ianą  łopa tę , 
z a n u rzy ła  ją  w  beczce z m uszta rda  i  poczę ła  w a­
lić  żyda po łb ie . A pe lu jem y do s k ła d ó w  k o lo n ­
ja lnych , by żydow sk ie j m uszta rdy  G ablenca nie 
ku p o w a li. W  R yb n iku  jest chrześcijańska fab ryka  
m uszta rdy  „P ia s t“ , a w  P oznan iu  „P a lm o “ . Ż ydów  
m usz ta rdow ych  precz pędźcie.

o < \  A u

Swe oszczędności powierzaj
tylko

B a n k o m
aby ch rześc ijańsk i grosz;oszczędnośc iow y: i 

za s ila ł hande l i  rzem ios ło , a n ie  żydow ­
skie p rzeds ięb io rs tw a  budow lane  i  n ie  \ \

s łu ż y ł na budow ę ka m ie n ic  d la  będzin- 
sk ich  F lussm anów . '■ "V I

Fr. Tyrakowski jw «w.
ul. Wolności 74 T e l .  448.
Chcesz się e legancko  
i tan io  ubrać, śp iesz do
T y r a k o w s k i  e g o .

«asaeBBmnM

K ró l. H u ta , m is trz  k ra w iec k i, ul. W olności76.

Drzyjm uje zamówienia na wszelką 
■garderobę męską oraz kostju- 

my i paszcze damskie. r — —
K ró j i robota  p ierwszorzędna!

 Ceny p r z y s t  ę p n e !

StKUCHLEWSKl
SkUd k o n f e k c j i  mę s k i e j ,  d a m s k i e j  i ob  u w i a .

K R Ó L. H U T A  p % n  305328 G Ó R Y
ul. Wolności 23. ' _____ ~ ul. Krakowska 18.

iel. 1220. I# # ?  tel, 529.

Z  T a rn o w s k ic h  Gór.

Czyści się...
Tarnow sk ie  G ó ry  u w a ln ia ją  się od n a p ły w o ­

wego żydostwa, ale w  spoko ju  zos taw ić  ich  n ie  
m ożna. Roseman, k tó ry  p o s ia d a ł s k ła d  i  h u r to ­
w n ię  ko lo n ja ln ą  p rzy  ul. G órn icze j, oddaw na z lik ­
w id o w a ł sw ój in teres. A le  w  T a rn o w sk ich  G ó ­
rach zam ieszkuje. R o b i podob no  coś jeszcze 
w  m argaryn ie  i  ró ż n y c h  proszkach  „a lb o r ilo w y c h “ 
i  ła z i po sk ładach . N a leży zapytać w ładze  ska r­
bowe, czy te m a n ip u la c je  Rosem ana są w o lne  od 
p o d a tku  ? S k ła d  k o lo n ja ln y  H a m b u rg a  także  
z ro b ił w ie lką  p la jtę , ale żyd ten rów n ież  ła z i po 
sk ładach , w idoczn ie  z fa rb a m i?  R ów nież należy 
się zapytać, ja k  będzie z p o d a tka m i tego żyda?  
Perl, b. h u r to w n ik  k o lo n ja ln y , także się z lik w id o ­
w a ł, ale podob no  geszeftuje poką tn ie , a naw e t 
w agonow o. M ów ią , że n ie jednego jeszcze nacy- 
gani. Szw agierka tego żyda z K o z ich  G łó w  p o ­
trzebu je  w  dalszym  ciągu w ykładać... języka  n ie ­
m ieckiego w  szkole m nie jszościow ej, z czego ro ­
dzice są ogrom nie  n iezadow olen i, bo  jakże języka  
ojczystego m oże nauczyć żydów ka  z K o z ic h G łó w !?!

Kupisz najtaniej! Kupisz najtaniej!
Dywany, chodniki, firanki, płaszcze, suknie i kapelusze 

damskie tylko w

D O M U  K O N F E K C Y J N Y M
w K R Ó LE W S K IE J HUCIE, ul. Wolności 25.

D la  k i i j e n t ó w  z K a t o w i c  z w r o t  k o s z t ó w  po­
d r ó ż y ,  a p r z y  w i ę k s z y ;  h z a k u p a c h  do r o z ­

p o r z ą d z e n i a  a u t o !

CENTRALA MEBLI
wlaśc. CZECH.

Król. Huta, ul. Wolności 24.
Tele fon  514. Telefonr 514.

M M  a r r  i n a  k k r ó l e w s k a  h u t a
. 1Y1 d  r  L  I I 1 C  l \  u ł K a to w icka  10.

Poleca obuwie dziecinne, damskie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym warsztacie, oraz obuwie fa­

bryczne.
Najstarszy skład obuwia w miejscu. Ceny konkurencyjne.

P. Kamiński
S k ła d  k o n fe k c ji m ęskie j i  p ie rw ­
szorzędny za k ła d  k r a w i e c k i  

Król Huta, ulica Wolności
róg Sienkiewicza, Tel. 1069
Usługa rzetelna ! Ceny przystępne

Jan G o ł c z y k ,  Królewska Huta
Rynek 22. mistrz krawiecki Rynek 22. 

P ie rw szorzędna  p ra co w n ia  u b rań  m ęskich,
dam sk ich  i  m u n d u ró w  na  m iarę.________

J Ó Z E F  P A R O L
K on fekc ja  męska, dam ska 
i  dz iec inna  oraz o b u w i e .

Król. Huta, ul. Wolności 31.
N ajtańsze  i  na jko rzys tn ie jsze  ź ró d ło  zakupu.

D r o g e r j a  ś w. B a r b a r y
Tel. 1666 wl. W. Dutkiewicz Tel. 1666

K A T O W IC E , u l. M arsz. P iłsu d sk ie g o  10.

E. WACŁAW, Katowice
R Y N E K  12. -  T e le fon  N r. 356.

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko na­
prawdę p o  n i e s ł y c h a n i e  n i s k i e h c e n a c h

Franciszek Widera R U D A ,
P lac  W o ln o ś c i 1. 

SKŁAD MEBLI
Poleca za go tów kę  i  w  ra ta ch  b. dogodnych  meble 

w szelk iego rodza ju .

Helena lachowska ul. fZ S A
Sprzedaż to w a ró w  ło k c io w y c h  i  ga la n te rji po ce- 
— — — — nach ko n ku re n cy jn ych . — — — —

D ru k ie m : D ru k a rn ia  M .Całka, T a rnow sk ie  G ó ry  u l B a rb a ry  1, Tel 11 An.


